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POWSZEGHNY BANK KREDYTOWY op. Ake. 


Oddziat w Bielsku Bielsko Branch 
Centrala Oddziaty z 
Head office Walezawe Branches Krakow, Lwow 


é 


Załatwia wszelkie czynności w zakres bankowości wchodzące 


Undertakes all kinds of banking transactions 


RS RER | 


ZRZESZENIE EKSPORTERÓW 


WYROBÓW WŁÓKIENNICZYCH 
BIELSKO, ul. Marsz. Piłsudskiego 4. 


obejmuje przemysł włókienniczy wytwarzający: wyroby czysto 
wełniane męskie i damskie, towary modne, tkaniny bawełniane 
lniane, konopne, jutowe, przędzę wełnianą i lnianą, wełniane 
= kapelusze i stożki, plusze i sztuczne baranki. — 


UNION OF EXPORTERS OF TEXTILE GOODS 
Bielsko (Poland), Marshal Pilsudski street 4. 


delivers for the export all goods, manufactured by the Textile 
Industry: pure wool suitings for men and ladies wear, novelty 
articles, cotton, linen, hemp and jute goods, wool and cotton 
yarn, woolen hats and forms, plush and artificial lamb furs. 


ROTARY w POLSCE 


IV. V. VI. 1937. 


Czas wprowadzić stosunki oparte na prawdzie, 


Czas odrzucić wszelki fałsz. 
Marszałek Smigty-Rydz 
8. VIII. 1937. Kraków. 


Prawda jest naszym prawem, 
a miłość mocą naszą jest. 
Pieśń Rotariańska. 


Rotary jest instytucją międzynarodową, lecz nasza międzynarodowość 
jest tego rodzaju, że nie pomniejsza patriotyzmu rotarianina i jego miłości 
ojczyzny. Rotary wymaga od każdego swego członka, by najpierw był on 
lojalnym obywatelem swego własnego kraju. 

Will. Manier Prezydent R. I. 
6. VI. 1937. Nicea 


Now is the time to introduce relationships between 

people based on Truth; now is the time to reject all that is False. 
Marshal Smigły-Rydz 
8. VIII. 1937. Cracow 


Truth is our Right, 
Love is our Might. 
Rotarian Song. 


Rotary is International; but our internationality is of a kind that 
interferes with no Rotarian's patriotism. Rotary expects every Rotarian to 


be first of all a loyal citizen of his own country. 
Will. Manier President R. I. 
6. VI. 1937. Nice 


Drodzy Przyjaciele Rotarianie. 


Rad jestem stwierdzić dalszy rozwój ruchu rotariañskiego w Polsce 
i równolegle z nim idący rozwój zapoczątkowanego przez Rotary Klub 
w Katowicach kwartalnika „Rotary w Polsce“. 


Obecny drugi numer tego kwartalnika wydany jest nakładem Rotary 
Klubu w Bielsku. jest to dowodem wprowadzenia w życie głównej zasady 
rotariañskiej: „służba dla ogółu ponad własną korzyść“. Za ten czyn należy 
się od nas wszystkich szczere podziękowanie dla R. C. w Bielsku. 


Ponieważ w drugim kwartale bieżącego roku miał miejsce 28 Kongres 
Wszechswiatowy Rotariański w Nicei od 6 do Il czerwca — jest rzeczą 
naturalną, że większość artykułów niniejszego numeru „Rotary w Polsce* 
będzie poświęcona sprawom, na Kongresie poruszonym. 


Ten Kongres udowodnił znaczenie ruchu rotariańskiego, jego żywot- 
ność i stały rozrost. Na kongresie — 4300 klubów rozrzuconych w 75 
krajach i zespalającycych około 200.000 członków były reprezentowane 
przez 6.000 delegatów. Inauguracyjne zebranie zaszczycił swą obecnością 
J. E. Prezydent Francji, pan Albert Lebrun, który w obecności Rz. Kat. Bis- 
kupa Nicejskiego i w asyście ministrów dokonał otwarcia Kongresu. 
W swym przemówieniu podkreślił on znaczenie Rotary, jako czynnika po- 
koju, dającego ludziom różnych krajów możność wzajemnego poznania się 
i łagodzenia istniejących między narodami nieporozumień. 


Jeden z głównych celów Rotary -- zbliżenie narodów przez wysiłek 
ludzi dobrej woli — znalazł swój wyraz nie tylko w urzędowych zebra- 
niach, ale w całym szeregu konferencyj i zebrań towarzyskich. Konferencje 
te i zebrania o charakterze raczej koleżeńskim, w składzie różnych narodo- 
wości, bądź posiadających kwestie polityczne sporne, bądź interesy wspól- 
ne, stanowiły jedną z ważniejszych zasług tegorocznego Kongresu. 


Niezależnie od powyższych zebrań „międzynarodowej przyjaźni“ od- 
bywały się zebrania dyskusyjne przedstawicieli jednego zawodu, ale róż- 
nych narodowości, jako to: zebrania medyków, prawników, dziennikarzy, 
architektów, dekoratorów, elektrotechników i bardzo, bardzo wiele innych. 


Zebrania plenarne, urzędowe lub komisyjne, miały przeważnie do 
załatwienia sprawy formalno-organizacyjne, przygotowane już poprzednio 
w Montreux, względnie pogłębienie niektórych kwestyj w szerszym gronie. 
Do tych ostatnich przykładowo zaliczam kwestię wydawnictw poszczegól- 
nych klubów lub dystryktów, w czym brał czynny udział nasz kolega, 
Prezes K. Zienkiewicz. 


Ograniczę się obecnie do zakomunikowania kilku ważniejszych zmian 
personalnych oraz projektów zmian ustawowych, jakie na 28 Kongresie 
R. I. zostały uchwalone. 
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1) Na miejsce prezydenta R. I. p. Will. R. Maniera (Amerykanina) 
został wybrany na rok 1937-38 p. Maurice Duperrey (Francuz), prze- 
mysłowiec z Paryża, piastujący godność radcy w instytucjach 
eksportowych przy Ministerstwie Handlu, człowiek miły i kultu- 
ralny. Jest to pierwszy wypadek w dziejach Rotary, że godność 
prezydenta uzyskał rotarianin z kontynentu Europejskiego i katolik 
gorliwy. 

2) Na miejsce dotychczasowego dyrektora R. I. prof. K. Neuwirta 
z Brna, znanego nam z tegorocznego zjazdu dystryktowego w Ło- 
dzi, został wybrany na 1937-38 r. pan Franz Schneiderhan z Salz- 
burga w Austrii. Pan Schneiderhan jest prezesem Mozarteum 
w Salzburgu. Ukończył Sorbonę w Paryżu i jest człowiekiem wy- 
soce kulturalnym i sympatycznym. Niezawodnie będziemy mieli 
z nim do czynienia, jako z najbliższym nam dyrektorem Rotary 
International. 

3) Były prezes W. Manier gorąco propagował myśl, aby Rotary zor- 
ganizowało powstanie funduszu żelaznego, odsetki którego mogłyby 
być zużywane na cele społeczne. 

P. W. Manier spodziewa się, że do końca 1939 r. uda się fundusz 
żelazny istniejący powiększyć do 2 milj. dolarów amerykańskich, 
drogą składek dobrowolnych. 

4) Na końcowym zebraniu naczelników dystryktów, przy rozważaniu 
nieprzychylnego w niektórych krajach stanowiska duchowieństwa 
w stosunku do Rotary, kolega naczelnik naszego dystryktu pol- 
skiego Jerzy Loth trafnie zwrócił uwagę, że przydomek „między- 
narodowy* stwarza dla Rotary przez skojarzenie pojęć ujemną 
opinię, dając polemiczny oręż do zwalczania ekspansji klubów. 
Uwagę kolegi Lotha uznano naogół za słuszną, wyrażając pogląd, 
że nad tą kwestią należy zastanowić się, ewentualnie zmienić słowo 
„miedzynarodowy“ na „wszechświatowy*. 

5) Nuwy prezydent R. I. — M. Duperrey projektuje udać się do Rzymu, 
aby w Watykanie wyjaśnić rzeczywisty charakter działalności Ro- 
tary i przyspieszyć zmianę stosunku duchowieństwa katolickiego 
do naszego ruchu na więcej przychylny. 

Mam niepłonną nadzieję, że przykład innych krajów wzmoże nasilenie 
ruchu rotariańskiego w Polsce i pokaźnie zwiększy ilość naszych klubów 
— przez wspólny wysiłek wszystkich rotarianów polskich. 

Patrząc na winietę okładki „Rotary w Polsce“ — na kulę ziemską, 
otoczoną zębatym kołem rotariańskim — przypomnijmy słowa wieszcza 
polskiego — Adama Mickiewicza: 

„Hej, ramię do ramienia. Zgodnemi łańcuchy opaszmy ziemskie ko- 
lisko; zestrzelmy myśli w jedno ognisko i w jedne ognisko — duchy“, 

WITOLD SĄGAJŁŁO 


NACZELNIK 86 OKRĘGU R. I. 


B. FICHNA 


R. ©. LODZ 


ll-gi Zjazd Polskich Rotary Klubów w Łodzi. 
17—18. IV. 1937. 


Odbyty rok temu pierwszy Zjazd polskich Rotary Klubów w War- 
szawie organizację następnego Zjazdu powierzył Klubowi Łódzkiemu. Jak 
się Łodzianie z zadania wywiązali — mogli ocenić obecni na Zjeździe 
Koledzy-Rotarianie oraz mili goście, którzy w dość poważnej liczbie Zjazd 
swoją obecnością zaszczycili. 

Klub Łódzki specjalny zjazdowy wydał biuletyn, w którym — oprócz 
szczegółowo opracowanego programu, porządku obrad oraz spisu uczest- 
ników — czytano następujące słowa powitalne: „Gdy spojrzycie na pió- 
ropusze dymu z licznych kominów fabrycznych się wydobywające, gdy 
się wsłuchacie w rytmiczny stukot maszyn, gwizd syren, tupot wielu 
tysięcy robotników, to — Łódź. Łódź prężna i młoda; miasto mózgu 
i mięśni; motor ciągłego, nieustannego wysiłku...“ 

W sobotę, dnia 17 kwietnia o godz. 16-ej w pięknie przybranej sali 
Klubu Obywatelskiego nastąpiło otwarcie Zjazdu. Uczynił to prof. dr. Jerzy 
Loth, który wtedy zaszczytnie pełnił funkcję naczelnika polskich Rotary 
Klubów. Powiedział on, — że to właściwie pierwszy odbywa się Zjazd, 
bowiem odbyty w Warszawie posiadał charakter organizacyjny; wskazał 
na szczytne zadania, jakie mają do spełnienia Rotary Kluby w ogóle — 
w Polsce zaś w szczególności; podkreślił duże trudności, na jakie się na- 
tykamy, gdy o dalszy rozwój klubów zabiegamy. 

Do stołu prezydialnego zaproszono wszystkich obecnych prezesów 
klubów oraz prof. Neuwirta, który jako reprezentant prezesa Zarządu 
Głównego R. I. na Zjazd nasz przybył. Na sali obecny był również prof. Gardot, 
który w imieniu bratnich klubów francuskich Zjazd nasz gorącymi słowy witał. 

Na Zjeździe reprezentowane były kluby; Warszawa, Gdynia, Katowice, 
Kraków, Bielsko, Lwów i Łódź. Listy z życzeniami pomyślnych obrad 
oraz depesze nadesłały następujące osoby: Naczelnik Okręgu Czechosło- 
wackiego — dr. Hyża, dr. Jarczyk z Katowic oraz inż. Gerbel z Wiednia — 
i kluby: Hannower, Praga Czeska, Sofia, Wiedeń, Wiocław, Usti nad La- 
bem, Kutna Hora, Gdańsk i Prostejov. 

Z bardzo bogatego programu dwudniowych obrad wybrać trzeba 
tylko to, co było najważniejsze i najbardziej interesujące. Dlatego też 
pominąć należy sprawozdania przedstawicieli poszczególnych klubów 
a podkreślić i uwypuklić referat prezesa Klubu Gdyńskiego, Juliana Rumla, 
który w pięknej szacie podał interesujący nas niezmiernie temat. Mówił 
bowiem o „Racji bytu Rotary w Polsce*. 

Po wyborze komisji dla opracowania wniosków w sprawie całego 
szeregu specjalnych zagadnień, Zjazd odroczono do dnia następnego. 
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W międzyczasie pracowały komisje, zebrani zaś elektorzy zastanawiali się 
nad kandydaturą przyszłego Naczelnika naszego Okręgu. 

Dnia następnego t. |. 18 kwietnia obrady potoczyły się dalej, Człon- 
kowie Komisyi referowali wnioski w sprawach: 

a) niezmiernej wagi propagandowej — wspólnego wydawnictwa pol- 

skich Rotary Klubów, 

b) stosunku do religii, 

c) dalszej rozbudowy Rotary Klubów w Polsce, 

Wszystkie wnioski komisyj Zjazd zaakceptował. 

Kol. Drozdowski z Warszawy szczegółowo informował o organizo- 
wanej wycieczce na Kongres R. I. w Nicei, wyznaczonej na pierwsze dnie 
czerwca, zaś kol. prezes Drzewiecki zdał sprawozdanie z ostatniego posie- 
dzenia Europejskiego Komitetu Doradczego. 

Kol. Naczelnik odczytał otrzymane zaproszenia na krajowe Zjazdy 
w Pradze Czeskiej, Hanowerze oraz Skopje (Jugosławia); przypomniał, iż 
każdy klub musi mieć swego przedstawiciela w Nicei; zreferował propono- 
wane zmiany statutowe. 

Na Naczelnika Okręgu na rok 1937/38 zaproponowano kol. Witolda 
Sągajłłę z Katowic; na delegata i zastępcę do Europejskiego Komitetu 
Doradczego — kol. Lotha i Drzewieckiego. 

Jako miejsce następnego Zjazdu wskazano Bielsko. 


Przy bardzo żywych oklaskach Zjazd postanowił: wysłać depeszę do 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej oraz do Zarządu Głównego R. I. 
w Chicago, 

Na tym Zjazd został zakończony. Podkreślić należy, że nastrój panował 
serdeczny i koleżeński; wszyscy zaś uczestnicy rozjechali się z tym prze- 
świadczeniem, ze nie tylko cel swój Zjazd osiągnął, ale i ideałom rotariań- 
skim dał solidniejsze podstawy. 


Gdynła -- bulwar nadmorski. 


Przemówienie J.E. Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej Francuskiej A. Lebrun’a, 


Honorowego Naczelnika Rotary we Francji 
na otwarciu 28 Wszechświatowego Kongresu Rotariańskiego 
w Nicei w dniu 6. VI. 1937. 


Messieurs, 


Aux souhaits de bienvenue que viennent de vous adresser M. le 
Maire de Nice et M. le Ministre des Affaires Etrangeres, laissez-moi ajou- 
ter ceux du Chef de l'Etat. 

La France est heureuse de vous accueillir. Elle se félicite d’avoir été 
Choisie pour le siege de la vingt huitieme Convention du Rotary Interna- 
tional. Elle veut mettre tout en oeuvre pour donner à vos assises le con- 
fort, l'agrément, la solennite que vous pouvez désirer pour elles. 


Elle salue en vous d’abord des fils des nombreuses nations qui ont 
du traverser de multiples frontières terrestres ou franchir des oceans 
pour venir jusqu’à elle. Ce geste, qui marque chez vous le désir de la conna- 
itre, est un premier hommage qui lui est rendu. Elle vous en témoigne 
toute sa gratitude. 


Elle salue aussi en vous des hommes que rassemblent des aspira- 
tions communes, une même mystique. 

Vous etes meles aux grandes affaires du monde. Vous appartenez 
aux milieux les plus divers de industrie, du commerce, de l'agriculture, 
des professions libérales. Dans chacun d'eux, vous vous efforcez d’être 
une élite. 

Dans la gestion de vos intérets personnels, vous avez la volonté de 
rester fideles à ces grands principes de probité, de loyauté, de haute tenue 
qui élévent l’homme à ces propres yeux comme à ceux de ses conci- 
toyens. En même temps, vous songez à la chose publique. Vous avez le 
souci de ne rien faire dont elle puisse souffrir. Vous conjuguez vos ef- 
forts pour la promouvoir vers le progres. ,Servir“ est votre pensée 
maitresse. 

De telles préoccupations sont nobles entre toutes. 

Elles sont trop conformes aux bases mêmes de l’activité dans une 
république démocratique comme la notre pour ne pas trouver un echo 
profond dans nos populations et n’y pas éveiller un mouvement de natu- 
relle sympathie à l'égard de ceux qui s'en font les protagonistes désin- 
téressés. 

La France salue enfin en vous des citoyens du monde attachés 
a la concorde et a la paix internationales. Dans vos clubs, dans vos dis- 
tricts, dans vos conventions, vous aprenez à vous connaitre, à vous appré- 
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cier, à vous estimer; vous arrivez à cette conviction que les hommes, sous 
quelque latitude que le sort les ait fait naitre, sont moins dissemblables 
qu'ils ne le pensent et ne le disent, que leurs intéréts ne sont pas forcé- 
ment en oppositon, et qu'avec de la mesure, de la raison, de la bonne 
volonté, on devrait pouvoir les harmoniser pour le mieux de tous. 


Ainsi, vous constituez, au coeur de vos patries respectives, des cen- 
tres de rayonnement, des foyers de compréhension mutuelle sur lesquels 
peuvent s'appuyer les gouvernements dans leur oeuvre de rapprochement 
international. A 


A tous ces titres, mon pays vous reçoit avec empressement. II sou- 
haite que vos travaux se poursuivent dans une atmosphére de bonne en- 
tente et de confiance réciproque. Comment d’ailleurs en saurait il etre 
autrement dans ce cadre enchanteur de la ville de Nice et du département 
des Alpes-Maritimes ? 

Il serait heureux qu'aprćs lavoir quitté, dans quelques jours, vous 
emportiez de lui de vivants souvenirs ou se meleraient a la fois la dou- 
ceur de son ciel, la beauté de ses paysages, la gentillesse de sa popula- 
tion, l’idéalisme de ses institutions, la ferveur de son attachement aux 
grandes libertés humaines, le sentiment de sa force mise au service de la 
paix du monde. 

C'est sous les auspices de ces espérances et de ces voeux que je 
déclare solennellement inaugurée aujourd’hui la vingt huitiéme Convention 
du Rotary international. 


Bałtyk — rybacy polscy. 


Przemówienie p. Ministra Spraw Zagranicznych 


Rzeczypospolitej Francuskiej M. Delbos'a 


na otwarciu 28 Wszechświatowego Kongresu Rotariańskiego 
w Nicei w dniu 6. czerwca 1937 r. 


Je suis sincćrement reconnaissant à la Convention Rotarienne de 
m'avoir permis, en me conviant à cette séance inaugurale d'y rencontrer 
un si grand nombre de ses adhérents et de témoigner à votre Associaton 
mes sentiments de haute estime et de cordiale sympathie, 


Votre histoire est celle d'un rapide et éclatant suçcés, puisque, 32 
ans aprés votre fondation, vous rayonnez dans 80 pays, où vous comptez 
4,000 clubs, qui groupent 175.000 adherents. 


Ainsi, en peu d'années, les conceptions, à la fois si élevées et si 
pratiques, des promoteurs du mouvement ont démontré leur efficacité et 
leur universalité. 


Ce succés est du essentiellement à l'inspiration profondément humaine 
qui vous anime. 


Généreusement soucieux du bien-être de tous ceux qui participent 
avec vous au labeur constructif et à la prospérité générale, vous entendez 
que le progrés matériel s'accompagne de tout ce que lame humaine ré- 
clame de dignité morale et d'elevation. 

Vous souhaitez que la compréhension mutuelle, la solidarité entre 
les membres d'une même famille nationale s'étendent aux raports entre 
les peuples. Vous voulez qu'entre les Etats la bonne volonté, l'estime réci- 
proque garantissent la paix et la collaboration féconde des peuples. 

Vous y contribuerez en Europe dans la mesure même où votre 
Association s’y développera. C'est vous dire combien nous souhaitons 
qu’à la faveur de manifestations comme celle d’aujourd’hui, elle ait sur 
notre vieux continent le meme rayonnement qu’en Amerique. Ecartant 
tout ce qui peut diviser pour rechercher ce qui doit unir, vous avez banni 
de votre programme des études religieuses, les controverses politiques, les 
debats doctrinaux. Vous etes ainsi animés du meme esprit que le Gouver- 
nement français, qui ne neglige aucun effort pour empécher que les que- 
relles ideologiques ne viennent envenimer les relations internationales. 

Vous avez aussi, comme nous, le culte de la liberté. Libre informa- 
tion et libre méditation, libre examen et libre discussion sont les condi- 
tions mêmes de la tâche des Rotariens. 

Avec un tel ideal et de telles méthodes, vos progrés seront rapides 
dans ce pays de France qui, par surcroit, a des affinites si profondes 
avec la grande démocratie américaine, qui a etć à l’origine et reste 
à l'avant-garde du mouvement rotarien. 
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Votre tâche est plus difficile en Europe, où les chemins divergent 
trop souvent, et où l'harmonie de la vie internationale reste soumise à de 
rudes epreuves. Les peuples sont écrasés par le fardeau des armements, 
cependant que les menaces et les inquiétudes bouleversent le rythme du 
travail et empéchent l’organisation nécessaire au retour de la prospérité. 
A force de soins et de prudence, ces menaces s’écartent parfois. Puis 
elles reviennent soudain et plongent de nouveau les peuples dans l'angoisse. 


La France unanime veut ardemment contribuer à bannir ces troubles, 
ces inquiétudes, à préparer la collaboration des peuples dans la paix 
véritable. Ainsi, sa politique et votre programme se rejoignent et se con- 
fondent. A ce titre, elle espćre que votre contribution à l'oeuvre d’apaise- 
ment, au progrćs dans l’organisation harmonieuse du labeur des hommes 
facilitera efficacement ses propres efforts. 


C'est vous dire, Messieurs, avec quelle sympathie nous vous 
accueillons ici, quelle intime compréhension vous trouverez parmi nous, 
et avec quelle cordialle espérance nous suivrons vos progrés en France 
et dans le Monde, 


Maurice Duperrey 


President de Rotary International 
Définition et buts du Rotary. 


Au point de vue de la structure, unité rotarienne, c’est le club qui 
doit etre fondé par quinze membres au moins. Le principe initial a été 
respecté dans toute sa pureté; chaque club ne peut admettre dans son sein 
qu’un seul représentant d’une profession. Il existe, à cet effet, une classi- 
fication officielle à laquelle les clubs du monde entier sont tenus de se 
conformer. Mais il convient de souligner la souplesse de cette classification 
qui peut tenir compte des ramifications étendues rencontrées dans certaines 
professions. Citons, par exemple, la Médicine et les Assurances. Le Ro- 
tary n'a pas voulu se priver de l'adhésion de personnalités éminentes qui 
se sont consacrées à des branches différentes se rattachant à la meme 
profession. Les médecins spécialistes sont classés selon leur spécialité 
et les assureurs, qui s'occupent d’une branche déterminée de l'assurance, 
sont considérés en fonction de cette subdivision. 

Le club ainsi formé fait partie d’un district, à la tête duquel se trouve 
un gouverneur, élu pour la durée d’un an par les représentants de tous 
les clubs réunis en conférence annuelle, En régle générale, les limites d’un 
district se confondent avec les frontières politiques d’un pays, mais il y a 
de nombreuses dérogations. 


Les districts du monde entier sont soumis à l’autorité d’ un organe cen- 
tral dont le siége est à Chicago, berceau du Rotary, et où sont représen- 
tées toutes les parties du monde. 


Telles sont les grandes lignes de la structure du Rotary et ceci suffit 
pour donner une idée de l'extraordinaire extension qu’il a prise dans le 
monde, 


Les clubs rotariens se réunissent chaque semaine, un jour fixe, à la 
table rotarienne; circonstances de la première réunion rotarienne qui eut 
lieu chez Paul Harris, créateur du Rotary, en 1905. 


Notons que rotariens ont le droit absolu d'inviter à ces déjeuners 
leurs amis non rotariens qui sont toujours reçus avec cordialité et peuvent 
prendre la parole. Le Rotary ne veut pas vivre en vase clos — il cherche 
a se faire connaitre et aimer. 


Le principe du changement des dirigeants est un trait distinctif du 
Rotary; ceci est tellement fondamental que le nom de cette association 
provient du mot „rotation“; le principe s'applique à tous les échelons de 
la hiérarchie rotarienne: présidents de clubs, gouverneurs, membres de 
grands comités, directeurs du Board; le Présidents du Rotary International 
lui-même est élu pour une seule année. Une seule exception est faite 
pour les secrétaires, dont le rôle est purement administratif, et ceci dans 
l'interet d'une bonne administration. 


Nous venons de voir de quelle façon le Rotary est organisé; il a été 
également exposé de quels sentiments étaient animés ses fondateurs. Il 
importe de se pancher sur l’activité de ce mouvement qui a des ramifica- 
tions dans le monde entier. 


Puisque les Rotariens n’obeissent qu’à la devise „Servir“, le champ 
qui s'ouvre à leur action est illimité et il serait vain de chercher un do- 
maine dans lequel l’action bienfaisante du Rotary ne puisse s'affirmer. 

Voici, dans un résumé saisissant, les buts suivants qui ont été 
assignes aux clubs: 

1) Perfectionnement sur le terrain professionnel; 

2) Perfectionnement dans le cercle familial; 

3) Action tendant à se rendre utile à ses concitoyens; 

4) Recherche des meilleurs moyens de rapprocher les nations et 

servir la cause de la Paix. 

Il est impossible d’énumérer tout ce qui a été fait à travers le monde 
par les Rotariens désireux de servir les bonnes causes. Contentons-nous 
de citer quelques exemples de l’actions bienfaisante du Rotary en France: 
création d'un centre d'aide à la jeunesse, envoi d'enfants faibles dans les 
stations climatériques, création d’un prix pour récompenser l'inventeur du 
meilleur perfectionnement technique dans l’industrie automobile. D’autres 
oeuvres rotariennes dépendent non pas de tel club isolé, mais sont sub- 
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ventionnées par l’ensemble des clubs français: Prix Medical, Prix Com- 
mercial; mentionnons également la création d'un camp de vacances dans 
lequel sont accueillis chaque année des jeunes gens de défferèntes natio- 
nalités, contribution rotarienne à l'édification de la Cité Universitaire de 
Paris, etc. 

Il est intéressant d'observer que dans son action sociale, le Rotary ne 
s’enferme pas dans une tour d'ivoire; à coté des oeuvres spécifiquement 
rotariennes, il est utile de signaler la collaboration que le Rotary prête 
largement aux pouvoirs publics et sa collaboration avec ces derniers; 
a titre dexemple, mentionnons la collaboration avec l'Office Universitaire 
de Statistique rattaché au ministére de l'Education Nationale et qui s'occupe 
de lorientation professionnelle de la Jeunesse. 

En dehors de ses initiatives humanitaires, parmi lesquelles il convient 
de citer l’action internationale en faveur des enfants infirmes, le rôle du 
Rotary est inspiré par l’idée de rapprochement, de conciliation et de com- 
prehension internationale. Certes, le Rotary s'abstient de toute activité poli- 
tique et les moyens dont il dispose sont assez limités. Néanmoins, là 
encore, son oeuvre a été bienfaisante. C'est en multipliant les contacts 
entre représentants de différents pays que le Rotary dèsire rapprocher des 
points de vue qui, à priori, paraissent inconciliables. 

Dans cette voie, l'institution de petits Comités Internationaux peut 
etre considérée comme une realisation très intéressante. Il y a des comités 
Franco-Allemand, Franco-Italien, Franco-Anglais, etc. Ces Comitês, composés 
de Rotariens des pays respectifs, se réunissent dans une atmosphćre de 
cordialite et cherchent à faire naitre l'amitié que chacun développera dans 
son pays; et comme il arrive souvent que les Rotariens ont des relations 
étendues dans les milieux industriels, commerciaux ou intellectuels de 
leur pays, la semance de paix promet de donner une belle récolte, 


Śląska Fabryka Wyrobów Metalowych 
Silesian Metal Goods Factory 


„MEW A” 


Leopold Serog, Bielsko Śl., ul. Pierackiego 35. 


Kapsle do butelek, tuby metalowe, korki natryskowe, zamknięcia koronowe, 
stal nierdzewna. 


Bottle caps. Metal tubings. Crown Corks. Sprinklers. Rustproof steel. 
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Śląskie huty. 


ANTONI WRZOSEK 


KATOWICE 


A Geographical and Statistical Survey 
of the Silesian Voivodship. 


(reprinted from „Silesian Affairs" Nr. 1) 


l. 
THE POSITION OF SILESIA IN EUROPE. 


We are concerned here with Polish Silesia, that is to say the Voi- 
vodship of Šląsk, one of the sixteen voivodships into which Poland is 
divided for administrative purposes. Geographically Polish Silesia forms 
an inconsiderable part of the Silesian region as a whole. 


Silesia lies along the junction of the plains of northern Europe with 
the mountainous districts of southern Europe, between the Baltic and the 
Adriatic, at the point where the old Sudetes and the young Carpathians 
meet. The Silesian landscape is, therefore, very varied in character. There 
are the hills — afforested or pasture land — of the Carpathians, where 
natural conditions have favoured the growth of forestry, cattle-breeding 
and peasant industry; there are the moister and gloomier Sudetes, less 
suitable for pasture but richer in minerals, where mining and industry 
have arisen. 

The varied natural features of Silesia result, then, in a diversity of 
conditions of economic life within the various parts of the district. 

Although bounded to the south and south-west by mountains, Sile- 
sia has no definitely marked natural frontiers to the north and east, and 
is thus able to ċommunicate easily and integrally with the remaining 
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regions of Poland. The Vistula, which is the principal waterway of Poland, 
has its source in Silesia, and the Vistula valley communicates with that 
of the Oder so smoothly that the watershed between them is almost 
imperceptible. At the point where the Sudetes and the Carpathians meet 
there is a marked natural depression, known as the Moravian Gate. The 
latter’s close proximity to Silesia is of great importance, as it affords 
access to the Danubian basin; it renders Silesia most fitted of all Polish 
regions for communication with the south, the rest of Poland being shut 
from that direction by the solid wall of the Carpathians. 


The focal position of Silesia has a further consequence: it results in 
a climate combining both maritime and continental characteristics, and 
alternating between them. The flora and fauna are similarly transitional in 
character. 


The position and formation of Silesia renders it important as a junc- 
tion of the greater European trade routes. One route runs from the south, 
through the Moravian Gate to the Baltic. This route was known in ancient 
times as the „amber route”; today it serves as a route for trade between 
the Danubian countries on the one side and Poland and the States of 
north-eastern Europe on the other. A second ancient trade route used to 
run from Flanders along the foot of the Sudetes, via Breslau, Oppeln and 
Tarnowskie Góry, to Cracow and Lwów. Another important route went 
through the Jabtonkéw Pass and connected the Balkans and the Hunga- 
rian plains with northern Europe. At the commencement of the modern 
era, trade along these routes was hampered by the distance of Silesia 
from the sea; later, however, railway construction and the development 
of river-traffic did much to conteract this disadvantage. At present Silesia 
is traversed by important international routes, such as Vienna-Warsaw, 
Prague- Warsaw, Berlin-Cracow-Bucharest, Berlin-Budapest, Lwów-Vienna, 
and others. 


Il 
THE HISTORY AND PRESENT POLITICAL DIVISION OF SILESIA. 


The rise of the present Voivodship of Śląsk represents the final stage 
in a long course of historical evolution, of which we have space to refer 
here only to the most outstanding features. It is certain that in the 
earliest period known to history Silesia was inhahited by a Polish clan 
who were the direct ancestors of the present-day Silesian people. During 
the first period of Polish history the whole of Silesia belonged to Poland, 
although from time to time it was subjected to German or Czech 
assaults. In the first half of the twelfth century Silesia disintegrated into 
a number of principalities ruled by Polish princes of the House of Piast, 
and towards the close of the same century it underwent ist first wave of 
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German colonization. These conditions continued with slight changes until 
the year 1335, when Silesia abandoned its allegiance to Poland and was 
absorbed by the Bo- 
hemian monarchy. In 
the fifteenth century 
Silesia passed for a ti- 
me under the sway 
of Hungary and then, 
after the defeat of the 
Hungarians by the 
Turks at the battle of 
Mohacs, 1526, it was 
acquired, together with 
Bohemia, by the Habs- 
burgs. The last prin- 
ces of the Piast dyna- 
sty died out in the 

Gérae ra late seventeenth cen- 
tury. In the Seven Years War (1755-63) Frederick the Great of Prussia 
captured almost the whole of Silesia from Austria The situation then 
estabiished łasted with brief changes until the outbreack of the Great War. 


At the conclusion of the Seven Years War, Prussia commenced 
a policy of germanization in Silesia, introducing large numbers of German 
colonists and enforcing laws and regulations inimical to the Polish popula- 
tion and the Polish language. Between 1763 and 1806 over 100.000 German 
settlers entered Silesia. Lower and Central Silesia became more and more 
germanized; Upper Silesia, on the other hand — as represented by the 
Oppeln Government district (Regierungsbezirk) of 1816 — being less 
urban in character, retained its definitely Polish features, the sense of Po- 
lish nationalism growing there in proportion to the pressure exerted by 
the forces of German nationalism. In the mid-nineteenth century Upper 
Silesia already had many national Polish leaders, a Polish press, and Polish 
associations. Then came the Prussian victory over France in 1871. This 
victory, although it favourably influenced the economic development of 
Silesia, led to an increase of germanization. According to the last German 
census before the War (1910), 52 per cent, of the population of Upper 
Silesia (the Government district of Oppeln) were Poles, and 4 per cent. 
were so-called bilinguials who could also with much reason be counted 
among the Polish population. 


The final division of Upper Silesia (October 20, 1921) allotted Poland 
3,221 sq. km., with a population of 891,669, of which, according to the 
German census of 1910, 75 per cent. were Poles; this population 
amounted to 45,9 per cent. of the total population of the plebiscitary 
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area. Germany received a population of 1,050,517, of which, according to 
the German census of 1910, 57 per cent, spoke Polish as their native 
language, 


The history of Cieszyn (Teschen) Silesia has pursued a course inde- 
pendent of the remainder of Silesia ever since the Peace of Berlin, 1742. 
By this peace the Duchy of Cieszyn remained Austrian as ałso the Duchy 
of Opava (Troppau) and of Krnov (Jagerndorf). The great majority of the 
inhabitants of Cieszyn were Poles, only the district of Frydek at the west 
having a majority of Czechs. Apart from this there was also a sprinkling 
of Germans in the towns and in some of the villages. The Poles in this 
part of Silesia were nationconscious and strongly organized. After the 
downfall of Austria in 1918 the „Polish National Governing Council for 
the Duchy of Cieszyn” took over authority, and in collaboration with the 
corresponding temporary Czech governing body drew up a dividing line 
strictly in accord with ethno- 
graphical frontiers. However 
in January 1919 the Czechs 
broke the agreement and occu- 
pied by force a part of the 
Polish territory. Trouble resul- 
ted from this, and the Council 
of Ambassadors in Paris de- 
cided to hold a plebiscite to 
settle the Cieszyn dispute. But 
Poland, gravely threatened and 
fully occupied by the Sowiet 
invasion, had to abandon the 
idea of a plebiscite and agreed 
to a partition of the Cieszyn 
territory drawn up by the 
Allied Commission on July 
28, 1920. By this division 
1,009 sq. km., with a popula- 
tion of 139,630, were allotted 
to Poland, and 1,280 sq. km, 
with a population of 295,191 
(of whom 150,000 mainly inhabitants of the rich coal basin and district of 
Karvinna (Karwin), were Poles), were assigned to Czechosloviakia. 


Śląskie kopalnie, 


NI 
THE SILESIAN VOIVODSHIP 


Poland took over her territorial share of Cieszyn Silesia on August 
10, 1920, and of Upper Silesia on june 22, 1922. These two areas toget- 
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her form the Voivodship of Slask, to which the Polish Seym allowed 
considerable legislative and economic autonomy by the statute of July 
15, 1920. 


The Voivodship of Sląsk covers 4,216 sq. km,, representing 1.1 per 
cent. of the total area of Poland, and has a population of 1,295,027, or 
4 per cent. of the total population of Poland. The average density of po- 
pulation of the voivodship is thus 307 per sq. km., which is a very high 
density, and higher even than that of Belgium (270 per sq. km.) 


Apart from the towns, the most densely populated areas are the 
counties of Katowice and Świętochłowice, which form the centres of the 
coal basin and are highly industrialized and urbanized, The remaining 
counties are much more sparsely populated (151—277 persons per sq. 
km.), the least populated being the counties of Lubliniec. which has 
infertile soil and is largely under forest, and of Cieszyn, which is largely 
mountainous. The average density of population for the whole Voivodship 
of Slask is almost four times that of the whole of Poland, which itself is 
by no means low, being 85 per sq. km. 


Linguistically the Voivodship of Sląsk is one of the most homoge- 
neus regions of Poland. The last official census (December 1931) showed 
that 92,3 per cent. of the population spoke Polish as their mother-tongue, 
8 per cent. German, and 0,6 per cent. some other mothertongue (princi- 
pally Yiddish or Hebrew). 


The above figures show that linguistically the Voivodship of Slask 
is almost purely Polish. There is a certain number of Germans in some 
districts, mainly in the towns of Bielsko, Katowice and Chorzów, and in 
a few of the smaller towns and industrial areas. The majority of the 
communes are entirely Polish. 


IV 
ECONOMIC CONDITIONS 


Before surveying the economic conditions of the Voivodship of Slask, 
we should say something about the occupational structure of the population. 


Agriculture supports no more than one-eighth of the population of 
the voivodship, while mining and industry support over one-half and are, 
therefore, the basic occupations with regard to providing employment. 
Geological features — the presence of rich seams of coal and ore — 
account for this situation. The mineral wealth of Silesia was partly known 
a long time ago, and exploited so far as the technique of the times 
permitted. In the Middle Ages various ores were mined, chiefly in the 
neighbourhood of the town of Tarnowskie Góry. The presence of forests 
in the district also favoured the rise of a smelting industry, using charcoal 
as fuel. Since water-power was then the principal source of energy, 
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industry tended to grow up by the rivers, along which ran also the main 
routes of communication. Silesian mining was especially flourishing in the 
sixteenth century; subsequently, however, wars — the Thirty Vears War 
in particular — and the flooding of the mines ruined mining and industry 
during the next two centuries. Then in the middle of the eighteenth 
century coal began to be mined in Silesia; soon afterwards steam engines 
came into use, and with the commencement of smelting by means of coal 
at the beginning of the nineteenth century, foundries and industries 
started once more to flourish in Silesia, their centres shifting from the 
ore-mines to the coal-mines. 


The partition of Upper Silesia allotted to Poland the area containing 
the greater part of the coalfields and the majority of the coal-mines, 
most of the iron foundries and all the zinc foundries; Germany retained 
most of the zinc—and lead-ore reserves. As a result the Voivodship of 
Sląsk was richly supplied with raw materials and took over a well deve- 
loped half-finished goods producing industry, but received only a very 
small finished goods producing industry. a branch of manufacturing which 
it has been necessary to build up under the Polish Republic. The most 
important raw material of the Voivodship is coal. Counting only seams 
over 50 cm. thick and to a depth of 1,000 m. it is estimated that the 
Voivodship posseses 44,881 milion tons of coal. It is chiefly owing to 
Upper Silesia that Poland ranks as the third richest coal-possessing 
country in Europe. Upper Silesian coal has the advantage of lying compa- 
ratively near to the surface and in thick layers; it is inferior to the product 
of other coalfields in respect of variety alone, there being no anthracite 
and little coking coal. 


Iron-ore, formerly plentiful in Silesia, has been to a large extent 
exhausted; the remaining supply is estimated at four million tons. 


An important branch of Silesian mining and industry is that of zinc 
and lead. The ore supplies of these metals are together estimated to be 
33 million tons. Poland produces about 6 per cent. of the world’s zinc, 
holding the fifth place in the world and the third in Europe in respect 
of zinc production. The Voivodship produces in addition some ten to 
twenty thousand tons of lead annually and, as by-products, a certain 
amount of cadmium, silver, and sulphuric acid. 


Apart from the above, the following are to be closed among the 
leading branches of Siłesian industry: the manufacture of explosives and 
of artifical manures and other nitrate products; large electric-power stations; 
and the chemical industry, There is a textile industry only at Bielsko and 
in its neighbourhood, but the cloth in Poland is manufactured here, 
a cloth which is largelly exported. The machinery for the textile industry 
is also praduced here. 
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Industry and forests are, indeed, two characteristic features of Polish 
Silesia. The greatest percentage of agricultural land is found in the south 
of the Voivodship, 
in the counties of 
Bielsko and Rybnik, 
and thehighest per- 
centage of forest 
in the north, in the 
counties of Lubli- 
niec and Tarnow- 
skie Góry. On ac- 
count of the den- 
sity of population 
and the relative in- 
N A fertility of the soil, 

Mira + ye the principal crops 

ee are potatoes, rye 

Kopalnia and oats: wheat 

and barley being cultivated to a lesser degree. Local agriculture is, of 

course, unable to satisfy the demands of the population, and it is neces- 
sary to obtain food products from other parts of Poland. 


The entire landscape of the Voivodship of Sląsk is strongly marked 
by the hand of man. Even the mountain forests of the Carpathians bear 
the stamp of human agencies, and in the industrial centres not only is 
the surface of the earth covered by dwellings, buildings and roads, but 
in many cases has itself been changed and re-fashioned by unremitting toil. 


Łemkowie. 
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Dr. MIECZYSŁAW OPUSZYNSKI 


R. C. BIELSKO 


Bielsko — ośrodek przemysłowy Śląska 
Cieszyńskiego. 


Intensywna industrializacja obszaru stanowiącego obecnie południowo- 
zachodnią część Województwa Śląskiego, a obejmującego t. zw. Bielski 
okręg przemysłowy jest wynikiem nie tylko sprzyjających warunków go- 
spodarczych, (dla przemysłu metalowo-przetwórczego bliskie sąsiedztwo za- 
głębia węglowego i produkcji stali, dla drzewnego — obfite bogactwa lasów 
na stokach pasma gór beskidzkich, dla włókienniczego, przynajmniej przy 
jego organizacji, wysoko rozwinięta uprawa Inu i hodowla owiec), ale może 
nawet w głównej mierze iest rezultatem niezwykłej pracowitości tutejszych 
mieszkańców, ich zmysłu organizacyjnego i wprost przysłowiowej oszczę- 
dności. Czynnikiem, mającym poza tym wybitny wpływ na rozwój tej ziemi 
pod względem gospodarczym, było i to, że leżała ona na głównym szlaku 
handlowym, prowadzącym z zachod: na wschód, a więc była terenem 
wędrówek licznych kupców, którzy jak wiadomo są najlepszym rozsadni- 
kiem cywilizacji i postępu. 


W chwili włączenia tego skrawka ziemi do granic Państwa Polskiego 
zastajemy już na jego terenie cały szereg gałęzi przemysłu, dającego za- 
trudnienie i egzystencję kilkuset przedsiębiorstwom i wielotysięcznej rzeszy 
pracowników fizycznych i umysłowych. Do najbardziej zaawansowanych 
pod względem ilościowym i zróżniczkowania zakresu działalności należą 
dziedziny przemysłu włókienniczego, metalurgicznego, drzewnego, spożyw- 
czego, mineralnego, dobrze zorganizowany jest przemysł górniczy, garbar- 
ski i papierniczy, pozostałe zaś gałęzie zostały zorganizowane i rozbudo- 
wane w ostatnich latach i do nich należy przemysł elektrotechniczny, 
chemiczny i częściowo metalowo-przetwörczy, cliociaż większość wielkich 
fabryk metalowych powstaje w połowie ubiegłego stulecia. 


Zrozumiałe jest, że lata wojny nie tylko zahamowały rozwój Bielskie- 
go przemysłu lecz w wielu wypadkach spowodowały jego znaczne wynisz- 
czenie, pozbawiając właścicieli licznych zakładów przemysłowych nagroma- 
dzonych na przestrzeni kilkudziesięcioletniej pracy zasobów finansowych. 
Przez włączenie jednak tego obszaru do ram Państwa Polskiego prawie 
wszystkie dziedziny istniejącego tu przemysłu zostały wciągnięte w orbitę 
obsługi wielkjego rynku konsumcyjnego trzydziesto milionowego narodu, 
wyniszczonego do ostatnich granic kilkuletnią wojną. Ta okoliczność spo- 
wodowała uruchomienie, już w pierwszych miesiącach po przesadzeniu 
kwestyj politycznych, większości fabryk i zakładów przemysłowych. 


I tak w pierwszych latach naszej państwowości mamy na terenie 
okręgu bielskiego 416 przedsiębiorstw przemysłowych, zatrudniających w za- 
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leżności od sezonu 30.000 do 35.000 robotników. W liczbie tej reprezen- 
towane są wszystkie gałęzie produkcji, przeważnie o typie uszlachetniają- 
co-przetwórczym. Na pierwszym miejscu kroczy przemysł włokienniczy 
z przeszło 16 większymi i licznymi średnimi fabrykami, zatrudniający 
7.500 — 8.200 robotników i odpowiednią ilość personelu biurowego; dru- 
gie miejsce zajmuje pod względem zatrudnienia i liczby zakładów prze- 
myst metalowo-przetwórczy, liczy on 72 zakłady, zatrudniające od 6.500 
do 7.000 pracowników. Przemysł górniczy reprezentuje jedna kopalnia 
węgla z 300 robotnikami, przemysł spożywczy obejmuje 89 przedsiębiorstw, 
przeważnie średnich i małych, zatrudniających ponad 4000 ludzi, : 


Przemysł mineralny zatrudnia 2.500 — 3.000 robotników w 18 fir- 
mach, w przemyśle drzewnym, obejmującym 67 placówek, pracuje od 3400 
do 4.000 robotników, przemysł papierniczy daję pracę 1.100 — 1.300 ro- 
botników w 11 zakładach, chemiczny z 12 firmami zatrudnia 800 — 1.200, 
konfekcyjny z dwudziestukilku warsztatami zatrudnia 1.000 — 1.200 robot- 
ników i wreszcie garbarski obejmuje 7 fabryk z 800 — 1.000 robotnikami. 
Nadto w przemyśle budowlanym czynnych jest kilkanaście firm, z których 
kilka należy do grupy wielkich i zatrudnia w sezonie po kilkuset robotni- 
ków i odpowiedni sztab personelu technicznego. 


Cała ta masa przedsiębiorstw przemysłowych rozmieszczona jest na 
stosunkowo małym terenie dwuch powiatów, bielskiego i cieszyńskiego, 
liczących ca 971 km. kw. i około 170.000 mieszkańców, przy czym naj- 
większe skupienie ujawnia się w okolicy miasta Bielska, które łącznie 
z powiatem posiada największą gęstość zaludnienia, wynoszącą na km. kw. 
ca 280 osób, a za tym przemysł okręgu bielskiego absorbuje ponad 70 
proc. ludności i rejon ten jako ośrodek przemysłu przetwórczego należy 
do najpoważniejszych w kraju. Bezapelacyjnie natomiast pierwsze miejsce 
zajmuje w zespole ośrodków przemysłu metalowo-przetwórczego, gdyż 
nawet pod względem ilości fabryk i zróżniczkowania produkcji w dziedzi- 
nie metalowej wyprzedza Górny Śląsk. 


Charakteryzując w ogólnych zarysach rozwój i działalność bielskiego 
okręgu przemysłowego w latach powojennych, mimowoli nasuwa się ko- 
nieczność dokonania podziału na kilka okresów. W pierwszym okresie, 
obejmującym lata 1922 — 1927, przemysł tutejszy mimo poważnego osła- 
bienia, spowodowanego wojną, szybko restauruje swój stan posiadania 
i korzystając z możności obsługi chłonnego rynku krajowego stale zwię- 
ksza natężenie pracy, co ma swój wyraz w pełnym wykorzystaniu istnie- 
jących inwestycyj, przy czym w wielu wypadkach zostały znacznie prze- 
kroczone osiągnięcia z lat przedwojennych. 


Kilka gałęzi przemysłu, a nadewszystko: włókienniczy, budowy 
maszyn i aparatów, konfekcyjny, drzewny i w mniejszym stopniu kilka 
innych nie poprzestaje na obsłudze potrzeb rynku lokalnego i penetruje 
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swoją wysoko gatunkową produkcją rynki państw ościennych i nawet za- 
morskich, gdzie mimo kolosalnej konkurencji znajduje chętnych odbiorców, 
przyczyniając się tą drogą do równoważenia naszego bilansu handlowego. 
O ile nawiązanie stosunków handlowych z rynkami państw europejskich 
nie napotykało na większe trudności, o tyle zdobycie rynków zamorskich 
wymagało wielu wysiłków i nakładu kosztów oraz elastyczności aparatu 
handlowego. 


Następna z kolei faza rozwoju przemyslu okręgu bielskiego obejmuje 
lata 1928 — 1930, będących dla każdej gałęzi produkcji najlepszym okre- 
sem. Zwiększony ruch inwestycyjny w kraju, wysoki stosunkowo stopień 
zarobków i związane z tym zwiększenie potrzeb całego społeczeństwa, 
oraz wielka chłonność rynkow zagranicznych przy braku większych trud- 
ności wywozowych sprzyjają rozwojowi i rozbudowie tutejszego ośrodka 
przemysłowego, windując jego wytwórczość na wyżyny nigdy przed tym 
nie notowane a i do obecnej chwili nie przekroczone. 


Niestety, okres świetnej koniuktury zbyt krótko trwał, zbyt szybko 
się skończył, by mógł w decydujący sposób zaważyć na odporności i za- 
sobności środowiska, pozwalającej mu bez większego wysiłku przetrwać 
kilka lat depresji. 


Gwałtowne załamanie koniunktury zaskoczyło bielski przemysł do tego 
stopnia, że już w pierwszym roku kryzysu większość placówek zmuszona 
była ograniczyć działalność, a około 25 proc. z pośród nich, wskutek 
wielkich strat poniesionych na towarze i posiadanych zapasach surowców, 
których wartość spadła o kilkadziesiąt procent, weszło w okres likwidacji. 
To wszystko, co nie miało racii bytu, zostało zmiecione z powierzchni, 
natomiast organizmy zdrowe, posiadające zdrowe fundamenty, utrzymały 
się, aczkolwiek nie bez ofiar, i z chwilą poprawy sytuacji gospodarczej 
rozwinęły na nowo swą działalność. 


Rok 1934 przynosi nieznaczne odprężenie, w pewnych gałęziach 
można zauważyć zwiększenie tempa pracy: warunki zbytu, w szczegól- 
ności na rynku krajowym, ulegają poprawie, działając zachęcająco na pro- 
ducentów i pobudzając ich do uruchomienia nieczynnych warsztatów. 


Sygnalizowane z rynków Światowych ustąpienie kryzysu i widoczne 
objawy poprawy w szeregu państw nawet europejskich, tylko w małym 
zakresie obejmują przemysł w latach 1935 i 1936. Wzmagający się ruch 
inwestycyjny oraz zapotrzebowanie ze strony wygłodniałego rynku powo- 
duje dalszą aktywność warsztatów produkcyjnych. lecz tylko w wyjątko- 
wych wypadkach powraca rentowność z czasów dobrej koniuktury. Bez- 
pośrednio tego powodem jest niezwykły taniec cen na surowce przemysłowe, 
przeważnie zagranicznego pochodzenia, które skoczyły w górę o kilkadzie- 
siąt i więcej procent, gdy natomiast ceny gotowych produktów utrzymały 
się prawie że na niezmienionym poziomie. 
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Największym jednak złem, jakie pozostawił kryzys, jest chaos w wy- 
mianie międzynarodowej. 


Pomijając już fakt, że cały szereg państw w międzyczasie rozbudo- 
walo rodzime przemysły, wskutek czego pizestały one wchodzić w rachubę 
jako rynki odbiorcze, to jednak w dalszym ciągu prawie wszystkie kraje 
otoczone są murami jeżeli nie bezwzględnego zakazu importu, to tak 
wielkich trudności dewizowych, celnych, kompensacyjnych, że dokonanie 
obecnie wywozu zalicza się, zupełnie słusznie, do rzędu heroicznych wy- 
czynów. To też Bielski przemysł włókienniczy, konfekcyjny, drzewny i me- 
talowy, jako najbardziej zainteresowany w regulacji spraw związanych 
z międzynarodową wymianą towarową i nastawiony na eksport, w dalszym 
ciagu nie odczuwa głoszonej poprawy sytuacji gospodarczej. 


Bielsko. Pływalnia. 
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Warszawa. Łazienki. 


HENRYK DROZDOWSKI 


R. C. WARSZAWA 


Szata zewnętrzna 28 Kongresu 
Rotary International 
w Nicei (6-11. VI. 1937) 


DEKORACJE — PROPAGANDA — ATRAKCJE. 


Olbrzymi tegoroczny zjazd Rotarian na Konwencję Nicejską był ujęty 
we wspaniałe ramy. Organizatorom Konwencji z panem Feighnerem, ame- 
rykaninem, specjalnie wydelegowanym w tym celu, — zależało bardzo, aby 
tysiące Rotarian czuło się na lazurowem wybrzeżu wyśmienicie, — aby 
im nic nie brakowało zarówno pod względem wygód osobistych, jak też 
i rozrywek. 


Klub Rotary w Nicei uzyskał ogromne poparcie dla swych zamiarów 
od burmistrza miasta p. Jean Medecin, który dał z. siebie maximum energji 
i pracy dla Rotary. Ludność miasta zachęcona przez zarząd miejski i klub, 
ubrała zarówno Niceję, jak i okoliczne miejscowości Riviery tak, jak się 
miasta stroi tylko na przyjęcie królów. 
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W samym środku Nicei, tuż koło Casino Municipal, wystawiono 
olbrzymią bramę triumfalną wysokości trzech pięter. Pod sztandarami 
Francji i wszystkich państw wjeżdżało się przez ten rotariański łuk trium- 
falny na główną ulicę miasta, Avenue de la Victoire, w poprzek której 
poprzewieszano co kilkadziesiąt kroków barwne sztandary i chorągiewki. 
Szereg innych ulic udekorowano również sztandarami. Setki doniczek i wa- 
zonów z kwiatami zdobiły słupy i latarnie uliczne, frontony gmachów 
publicznych udekorowano barwnymi ornamentacjami, wśród których prze- 
ważały kombinacje sztandarów i napisów „Vive le Rotary*, „Rotary Bien- 
venu“, „Welcome Rotary“ i t. p. Co ciekawsze - prawie wszystkie okna 
wystawowe były udekorowane chorągiewkami i symbolami Rotary. Przed 
Kongresem musiały specjalne zakłady przemysłowe wytwarzać te Koła- 
Symbole w różnych rozmiarach i z różnych materyj. Najczęściej powtarzało 
się koło metrowej wielkości koloru szarego ze złoceniami, w tysięcznych 
egzemplarzach rozrzucone po całym mieście, 


Wspaniałe dekoracje gmachów i hoteli wraz z symbolami lub napi- 
sami rotariańskimi znaczyły całe wybrzeże od Mentony aż do Juan-l es-Pins, 
a to głównie z tego względu, że szereg gości rotariańskich nie mogąc 
znaleźć pomieszczenia w hotelach i pensjonatach Nicei, lokowało się 
w miejscowościach sąsiednich. 


Obrady Kongresu toczyły się w wielkim gmachu Casino Municipal, 
gdzie wielka sala posiedzeń mieściła około 4.500 krzeseł. Na scenie usta- 
wiono stoły dla Prezydium, przyczym nad katedrą mówcy umieszczono 
mikrofon, który uwielokrotniał i wzmacniał głos w kilku punktach sali. 
Sala pięknie udekorowana niebiesko-biało-czerwonymi chorągiewkami fran- 
cuskimi, rozetkami i girlandami oraz symbolami rotariańskimi, była z racji 
Balu Rotary powiększona jeszcze o dołączoną do niej salę teatru miejs- 
kiego. Inne lokale, jak Casino de la Mediterranée, wielkie halle hoteli 
i szereg sal przeznaczone były dla różnych sekcyj i komisyj, których dzie- 
siątki obradowały podczas Kongresu. 


Casino de la Jetée na wybrzeżu Promenade des Anglais przekształ- 
cono na Maison de l’Amitiée-Dom Przyjaźni, do którego mieli wstęp tylko 
Rotariane i osoby im towarzyszące, zapisane do składu uczestników iXon- 
gresu. W „Domu Przyjaźni* mieścił się Sekretariat Kongresu, biuro pocz- 
towe, biura kolejowe, okrętowe, biura informacyjne i szereg innych 
urządzeń pomocniczych. Tam też było kino rotariańskie, w którym szły 
obrazy propagandowe turystyczne lub o charakterze zbliżenia miedzynaro- 
dowego. W wolnych chwilach na scenie były popisy artystyczne, przy- 
czym koncertowało bardzo wielu Rotarian. Obok w wielkiej kawiarni 
wewnatrz gmachu i na olbrzymich tarasach nad morzem — tysiące Ro- 
tarian piło chłodzące napoje, przyczym wślad za amerykanami przybyło 
szereg ich specjalności, jak ,Îce-cream-soda“ lub różne wymyślne coctaile 
z kremami. 


24 


Obowiązkiem każdego uczestnika Kongresu było zawierać znajomości 
i przyjaźń z innymi rotarianami lub ich rodzinami. Z tego obowiązku korzys- 
tali wszyscy dość skwapliwie. Nie trzeba się było nikomu przedstawiać, 
gdyż każdy na piersi miał przyczepioną tabliczkę ze swoim nazwiskiem, 
klasyfikacją, nazwą miasta i państwa z którego przyjechał. Prócz tego były 
specjalne maleńkie szyldziki z nazwą języka, w którym mógł się dany 
Rotarian porozumiewać. Naturalnie, nasi polscy rotarianie mieli conajmniej 
trzy, a najczęściej pięć różnych języków, wzbudzając podziw u anglików 
i amerykan. Zabawne były sceny podczas spotkań Rotarian pochodzących 
z różnych państw egzotycznych, którzy, czytając na naszych tabliczkach: 
POLAND, — często dziwili się, że aż z tak odległego kraju przybywamy, 
podczas, gdy oni przyjechali sami bądź z Nowej Zelandji, bądź np. z Bur- 
my w Indjach, bądź z Peru. jednego z naszych kolegów sfotografowano 
pod rękę z Rotarianinem-Australijczykiem i obiecano dać pod fotografią 
napis „Rołarianie z antypodów*. Nie wszystkie rozmowy i spotkania do- 
prowadzały naturalnie do zawierania przyjaźni, były one natomiast wyko- 
rzystywane przez naszą polską grupę dla filopolskiej propagandy. 

Zaraz po przyjeździe do Nicei, korzystając z uprzejmości dyrektora 
hotelu De Paris Prince De Galles, gdzie stała nasza polska delegacja, — 
urządziliśmy jeden z salonów hotelowych, jako biuro propagandy polskiej. 
Rozmieściwszy tam nasze materiały propagandowe, zaopatrywaliśmy w nie 
naszych członków w celu rozdawania ich pośród Rotarian zagranicznych, 
a przy tym stosowalismy następujący system: — korzystając z ciągłego 
stykania się wszystkich członków naszej delegacji z Rotarianami z innych 
krajów, prosiliśmy wszystkich, aby przy każdej rozmowie notowali sobie 
nazwiska i adresy hoteli w których nasi nowi przyjaciele zamieszkują 
w Nicei. Te adresy dawaliśmy hurtowo po każdym naszym powrocie 
do hotelu specjalnie zaangażowanej miłej naszej sekretarce pannie Chris- 
tianne Guerinet, która pisała natychmiast listy na maszynie na blankietach 
Rotary Clubu w Warszawie bądź po francusku, bądź po angielsku. Tre$- 
cią takiego listu było potwierdzenie znajomości mile zawartej i przesłanie 
paczki informacyj o naszym kraju oraz dołączenie do tego wszystkiego 
drobnego artystycznego upominku. Listy te nasze i upominki budziły 
ogromny entuzjazm, w rezultacie którego otrzymaliśmy liczne podzięko- 
wania. Kolega Zienkiewicz z Katowic na zebraniu komisji kongresowej 
propagandowej przedstawił ten nasz system propagandy i uzyskał brawa 
i uznanie dla naszej metody. Trzeba tu przyznać, że nasz kwartalnik, 
którego Kolega Zienkiewicz jest ojcem, był rozchwytywany w Maison de 
FAmitiee i w kilku większych hotelach, gdzie leżały większe ilości tego 
czasopisma. Broszury propagandowe rozesłaliśmy wszystkie, część nie- 
wielką przed wyjazdem ulokowaliśmy, jako pozostałość w biurach tu- 
rystycznych i organizacjach społecznych w Nicei. 

Trudno w kilku słowach opisać wszystkie przyjemności i rozrywki, 
z jakich korzystali uczestnicy Kongresu. Najważniejsza z nich to wielki 
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i wspaniały bal w Casino Municipal urządzony na cześć ustępującego 
Prezydenta Rotary Will Maniera i nowego Prezydenta Maurice Duperrey'a. 
Na balu tym było około 8000 Rotarian i zaproszonych osób, grało kilka 
orkiestr w kilku punktach olbrzymiej sali, a w bocznych salonach często- 
wano gości szampanem, przyczym pękło 2500 butelek tego boskiego 
trunku ofiarowanych dla gości przez firmę Moet-Chandon. 

Z pośród atrakcyj na świeżym powietrzu, których było bardzo wiele, 
należy wymienić przede wszystkim wielkie „Garden-Party“ w parku króla 
Alberta I-go, urządzone zaraz diugiego dnia kongresu wieczorem. Cały 
park został cudownie udekorowany. Pomiędzy liście palmowe i wokół 
konarów palm opleciono reflektory elektryczne, które olśniły roślinność 
parku jakąś niesamowitą feerją świateł Na czterech scenach w parku 
zorganizowano popisy tańców różnych narodów i popisy baletu Opery 
Paryskiej, Trzeba podkreślić pokaz tańców narodowych polskich. Tłum 
Rotarian przechadzał się wśród Śmiateł i atrakcyj, nawiązując kontakty, 
popijając napoje chłodzące i upajając się pięknem, Nicei, królowej Lazuro- 
wego Wybrzeża. Jednego wieczoru urządzono wspaniałe ognie sztuczne 
łto na tak wielka skalę, że w pewnym momencie cała góra zamkowa 
zapłonęła bengalskim ogniem, szereg fajerwerków o niebywałej pomysło- 
wości i przepychu bawił oczy tysięcy widzów nad ciemną tonią morską. 
Śliczne widowisko było t. z. zw. ,Bataille des Fleurs“ gdzie w powozach 
ukwieconych angielki, amerykanki i inne panie rotariańskie jeździły wzdłuż 
Promenade des Anglais, rozrzucając kwiaty i uśmiechy. Jeszcze piękniejsze 
i jedynie nicejskie widowisko — to „Corso Blanc* — białe Corso, pod- 
czas którego dziesiątki powozów, ale już tylko na biało dekorowanych 
wraz z damami biało ubranemi, krążyły i toczyły z publicznością walkę 
na białe confetti. Nasza polska grupa, trzymając się zwarcie, jako znak 
odróżniający miała zawiązane lub opasane łowickie krawaty, wszystkie 
jednakowe, przywiezione ze sobą z Warszawy. Krawaty nasze budziły 
podziw i bardzo się podobały, — po kilku godzinach zdobiły jednak pięk- 
n: dekolty peruwianek, egipcjanek i angiełek, ewentualnie białe smokingi 
holendrów, jawajczyków lub australczyków, zależnie, czy były ofiarowane 
przez polskie damy, czy też przez polskich panów. Wszyscy byli ubrani 
na biało, — na Promenade des Anglais miejsca rezerwowano tylko dla 
Rotarian, pomimo to tłok ogromny. Setki pak białych confetti sypało się, 
jak śnieg. Bombardowanie confetti zamieniło się w szał, gdy na corso 
weszła młodzież nicejska, również biało ubrana. Tańce i korowody w bez- 
troskim iście amerykańskim nastroju, przeplatane pochodami wielkich 
maszkar, z których niektóre imitowały twarze wybitniejszych Rotarian 
w karykaturze, — Śmiech i wesołość opanowały wszystkich do tego 
stopnia, że po północy taneczne korowody, wciąż jeszcze sypiąc chmurę 
białych krążków papierowych, nie czuły już pod stopami asfaltów Pro- 
menade des Anglais, które pokryte były warstwą kilkucentymetrową bia- 
łego Śniegu confetti. 
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Były także specjalne zabawy organizowane dla dzieci Rotarian, przy- 
byłych z rodzicami na Kongres. Dla pań urządzono pokaz mód wraz 
z przyjęciem herbatką w Galleries Lafayette, oraz kilka wycieczek auto- 
busami w góry Alpes Maritimwes lub do Monaco. Wreszcie szereg 
wspólnych obiadów, szereg spotkań na tle pięknych miejscowości lazuro- 
wego wybrzeża — dopełniały czary rozkoszy, której Rotarianie mogli 
w pełni użyć tylko w tak cudnej i tak do podobnego celu przystosowanej 
Nicei. 

Nie jedna przyjaźń została nawiązana, nie jedno serce zabiło żywiej, 
nie jedno wspomnienie z nad lazurowego b:zegu przetrwa dłużej, niż 
okres długiego powrotu do Chile czy do Nowej Zelandji, wiążąc się 
z myślą o Rotarianach z tak dalekiego i mało znanego wszystkim kraju, 
jakim jest POLAND-POLSKA. 


A w naszych oczach, jak za mgłą będzie drgało jeszcze długo 
wspomnienie tego cudnego rotariañskiego karnawału nicejskiego i obraz 
wielkiej sali kongresowej z tysiącami rozśpiewanych Rotarian pod takt 
pałeczki mistrza śpiewów, rozpoczynającego każde zebranie tą czy inną 
piosenką, a najczęściej milą dla ucha: 


„Truth is our right, 
Love is our might, 
Vive le Vive le ROTARY, 
— VIVE LE ROTARY’. 


Zakopane, 
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JERZY IWANOWSKI 


Z życia Rotary w Belgii. 


Kluby Belgii i Wielkiego Księstwa Luxemburskiego w liczbie 18 
obięte są przez 61 dystrykt i liczą 884 członków. O dynamice życia rota- 
riańskiego w Belgii świadczy wzrost liczby członków, który wynosił 
w ciągu ubiegłego roku około 204. 


Odbyty w maju zjazd 61 dystryktu, daje obraz nadzwyczaj barwnego 
i wszechstronnego życia rotariańskiego w Belgii. Energia i poświęcenie 
się ideałom rotariańskim governora Camille Deberghe, który po dwuletnim 
sprawowaniu rządów, niedawno ustąpił ze swego wysokiego stanowiska, 
przyczyniły się w znacznym stopniu do powodzenia prac naszych kolegów 
belgijskich. W sprawozdaniach dystryktu zwraca uwagę nadzwyczaj wysoki 
procent frekwencji, który waha się dla poszczególnych klubów od 43 do 89%. 
Istnieje zwyczaj przyznawania przechodniego kubka honorowego temu 
klubowi, który może wykazać swą największą frekwencję. W roku ubie- 
glym kubek po raz drugi zdobył klub w Charleroi. 


Poza realizacją czysto rotariańskiego programu, życie klubów bełgij- 
skich odznacza się wielką rozmaitością inicjatywy w podejmowaniu zaga- 
dnień społecznych i dobroczynnych. Każdy klub stawia sobie określone 
zadania czy to w dziedzinie opieki nad dziećmi, ułomnymi, chorymi, sie- 
rotami, czy też w zakresie pomocy chorym, bezrobotnym, czy to w kie- 
runku ułatwienia studiów młodzieży, w uprzystepnianiu jej godziwego 
wypoczynku letniego. Pewne kategorie inteligencji pracującej są otoczone 
specjalną opieką, widzimy n. p., że kilka klubów zajmuje się specjalnie 
artystami, potrzebującymi pomocy. 


Dążąc do realizacji ideałów rotariańskich, niektóre kluby wyznaczyły 
specjalne zapomogi dla młodzieży studiującej języki cudzoziemskie. Poza 
tym w działalności klubów spotykają się takie akcje jak np. pomoc w odno- 
wieniu kościoła św. Mikołaja (Gandawa), poparcie Stowarzyszenia ludzi 
oddających swą krew do transfuzji, popieranie awiacji turystycznej, po- 
parcie dostarczania samochodów dla inwalidów wojennych it p. akcje 
związane częstokroć z lokalnymi potrzebami, lub indywidualnymi upodo- 
baniami. 


Nadzwyczaj ciekawą i owocną działalność rozwijają komitety między- 
dystryktowe, mające na celu osiągnięcie praktycznego zbliżenia pomiędzy 
klubami, należącymi do różnych sąsiednich dystryktów i różnych narodo- 
wości. Istnieją trzy podobnego rodzaju komitety: franko-belgijsko-luksembur- 
ski, hollendersko belgijsko-luksemburski i komitet międzydystryktowy 61/73 
obejmujący Niemcy, Austrię, Belgię i Luksemburg. Wszystkie trzy komitety 
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rozwijały ożywioną działalność, odbywając kilka razy do roku wspólne 
zebrania klubów sąsiednich dystryktów. Tak np. komitet franco-belgo-luxem- 
burski, t zw. „Cifbel* polecił opracowanie programu i jego realizację, 
belgijskiemu klubowi w Gandawie i francuskiemu w Lille. Obydwa te kluby 
poza zagadnieniami natury lokalnej, przepracowały problemy polityki gospo- 
darczej i kolonialnej, interesujące sąsiednie narody. Komitet holendersko- 
belgijsko-luxemburski postawił sobie za zadanie — wymianę młodzieży, 
pomiędzy sąsiadującymi krajami, podjął inicjatywę zbliżenia pomiędzy klu- 
bami sportowymi obydwóch krajów, organizował wspólne match'e, starał 
się rozwijać kontakty osobiste pomiędzy rotarianami różnych narodowości. 


Lecz być może najintensywniej pracuje komitet międzydystryktowy 
61/73, jednoczący w sobie Niemcy, Austrię, Belgię i Luxemburg. W ciągu 
dwóch lat ciągnęły się prace przygotowawcze pod kierownictwem gover- 
nora Deberghe’a, przy udziale klubu w Luxemburgu, Namur, Verviers 
i klubu w Akwizgranie i zostały uwieńczone pomyślnym skutkiem, przez 
ukonstytuowanie się komitetu w listopadzie 1936 r. Odbyły się dwa wiel- 
kie sąsiedzkie zgromadzenia, jedno w Luxemburgu, drugie w Akwizgranie 
które znakomicie posłużyły do przełamania panujących chłodnych stosun- 
ków i ustalenia nastroju prawdziwego kołeżeństwa, prostoty, szczerości. 
Zebrania te dały początek wzajemnych stosunków, które rozwijają się coraz 
pomyślniej. W celu ułatwienia zbliżenia się pomiędzy klubami różnych na- 
rodowości, każdy z klubów wyznaczył pośród swych członków, specjalnych 
delegatów, do obowiązków których należy okazywanie jaknajdalej idącej 
pomocy, kolegom rotarianom sąsiedniej narodowości przyjeżdżającym do 
ich miast. Ustalona została wzajemność w otrzymywaniu biuletynów klu- 
bów. Każdy z dystryktów ogłasza w swoim organie sprawozdanie swego 
sąsiada. Opracowany został program wymiany młodzieży, zawierający wy- 
syłanie młodzieży na pobyt wakacyjny, na praktyki zawodowe, naukę ję- 
zyków, studia i t. d. Podczas obecnych wakacyj, program miał być wpro- 
wadzony w życie po raz pierwszy. Zostały również zapoczątkowane 
wzajemne odwiedziny klubów, jak również wymiana prelegentów. 


Poza kwestiami ogólnymi, jak wyżej wskazane zagadnienie zbliżenia 
międzynarodowego sąsiednich dystryktów, rotarian belgijskich interesuje 
praktyczne rozwiązanie ogólnych problemów, jak np. realizacja służby spo- 
łecznej, zagadnienia zawodowe (praktyki zawodowe, uzupełnienie wykształ- 
cenia fachowego), opieka nad młodzieżą na tle zacieśnienia stosunków 
międzynarodowych i t. p. Dla opracowania i studiowania tych kwestyj 
w terenie dystryktu, zostały zorganizowane poszczególne sekcje, kierujące 
odpowiednim działem roboty. 


Jak widzimy działalność klubów belgijskich jest nadzwyczaj różno- 
rodna i pod niektórymi względami, jak np. opieka nad dzieckiem i mło- 
dzieżą, lub zagadnienie zbliżenia międzynarodowego może służyć za szczytny 
przykład do naśladowania dla klubów innych narodowości. 
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Kasprowe. 


Co myślą nasi koledzy w Belgii o kwartalniku 
„Rotary w Polsce" 


(przedruk z Nr. 151 — 29) V. 37. Revue hebdomadaire du 61 District) 


Le Rotary Polonais 


Le bulletin du premier trimestre du club polonais ne manquera pas d’interesser ‚las 
membres des organismes similaires des autres pays. Il marque une étape dans l'activité 
rotarienne mondiale et fournit la preuve des efforts incessants de nos amis pour atteindre 
le niveau de prospérité dont jouissent les clubs voisins de l’Europe Orientale. 

Comme introduction, mentionnons tout d’abord la communication du Gouverneur 
du 85-e district Jerzy Loth qui appelle l'attention des intéressés sur l'apparition de la 
revue polonaise dans sa forme modifiée digne de la valeur des sept clubs qui la com- 
posent. 

Le progrés réalisé aprés de grands efforts en ce qui concerne le bulletin, n'existe 
malheureusement pas encore quant au mouvement rotarien en Pologne. Les apparences 
sont parfois trompeuses et il serait injuste de prétendre que le nécessaire n'a pas été fait. 

„Quand j'ai assumé la charge, dit le Gouverneur, tout était à organiser, depuis le 
début. L'idée du Rotary International était nouvelle en Pologne et sa réalisation rencon- 
trait des difficultés à cause de l'antagonisme de quelques-uns. Le mot international était 
faussement interprété. C'est ainsi qu'à l’origine de notre propagande, nous avions à lutter 
contre ce préjudice et à próparer l'opinion publique. 

Un travail merveilleux a été produit dans ce domaine par des rotariens de premier 
plan du Club de Varsovie et je suis convaincu que mon successeur trouvera un terrain 
propice à l'extension. 

Permettez-moi d'exprimer l’éspoir que nous pourrons constater un jour la même 
évolution, qui regarde l'extension rotarienne en Pologne et une progression continue sous 
ce rapport. 

Je suis profondément convaincu qu'il ne s’agit pas seulement d'une ambition du 
mouyement dans un sens général, mais je l'evisage dans Vintóret de notre pays avant tout. 
Nous ne pouvons pas faire exception dans le mouvement rotarien mondial qui a été 
soumis à tous les examens et a ramporté la victoire dans de nombreux pays. 

C'est pour cela que je fais un appel à tous les rotariens en Pologne pour épauler 
la roue rotarienne et la faire tourner afin d'arriver au point victorieux le plus tot possible“. 
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La revue publie ensuite un article trés étoffé et plein de bon sens au sujet du 
mouvement rotarien en Pologne, en faisant ressortir son caractére spécial et toutes les 
raisons qui militent en faveur de ce sentiment, en se rappelant Je désintéressement de ses 
grands hommes d'Etat qui avaient pour devise: Service au-dessus de tout. 

Cet exposé de belle inspiration est due à la plume du Président Zienkiewicz, du 
Club de Katowice. 

Comme suite au précédent, il est donne une statistique des divers clubs rotariens 
en Pologne, indiquant leur situation respective, ainsi que des renseignements intéressant 
quant aux localités qui les ont vu naitre. C'est en 1931 qu'a été créé le premier de ces 
clubs à Varsovie, suivi par celui de Lodz en 1933 et successivement à Lwów, Cracovie, 
Katowice, Gdynia et Bielsko. 

La revue publie encore l’historique de la Pologne sous l'ancien et le nouveau 
régime qui fait ressortir toute la sympathie que rencontre ce grand pays qui a souffeit 
plus que tout autre des conséquences de la guerre, luttant pour sa liberté et accompli- 
ssant actuellement un grand effort de renaissance nationale. 

L'historie de la Pologne est suffisamment connue pour nous dispenser d'entrer 
dans les details de cet article qui appelle aussi l'attention sur la beauté remarquable de 
ce pays et engage les touristes à lui faire la faveur d'une visite qu'ils ne regretteront en 
aucune facon. Le peuple polonais est accueillant et hospitalier, ne faisant aucune distin- 
ction entre le riche et le pauvre. La Pologne est européenne dans toutes ses fibres et 
fiére de l'etre, tout en restant guidée par l'esprit slave, ce qui veut dire l’amour inne de 
la beauté, des arts et de la musique. 

Un-exposé du à la plume d'André Gardot, past-gouverneur du Rotary francais, 
donne également un aperçu détaillé de la visite qu’il x faite aux clubs polonais pour leur 
apporter personnelement l'invitation à venir nombreux à la Convention de Nice et il ne 
doute pas que son appel produira le résultat escompté. 


FRANÇOIS VAN ROY 
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FABRYKA ŚRUB i WYROBÓW METALOWYCH — SCREW AND HARDWARE FACTORY 
BARTELMUS i SUCHY 


właściciele — A, Bartelmus & Co. — proprietors 


BIELSKO ŚLĄSKIE 


WYKONUJE: 

Śruby, nakrętki. podkładki, nity, materiały 
do nawierzchni kolejowych. części rowero- 
we, artykuły kute. 

Okucia budowlane: zamki, kłódki. zawiasy 
baskwile, narożniki, szarniery, etc, 
Okucia z mosiądzu i z hydronalium. 

Odlewy natryskowe 
Pistolety lutownicze: „Aladyn''. 


W. NIEMOJEWSKI 
FABRYKA PAPIERU i TEKTURY 


MANUFACTURES : 

Screws, bolts, nuts, rivets, parts for rails, 
parts for bicycles. Wrought iron goods, 
Door and Window Fittings: Locks, padlocks, 
latches, hinges, basquilł-bolts, corner-hinges, 
joints etc, 

Brass and hydronalium Fittings. 
Syringe-castings. 
Soldering-lamps type: „Aladyn“. 


„UeN LAS SP, AKG 


dla PrzemysłuJutowego 


Spółka Akcyjna 


w BIELSKU ŚLĄSKIM 
Bielsko Śląskie. 
WYROBY JUTOWE: 
Wyrabia wszelkie papiery pakowe, worki, sienniki, wańtuchy, tkaniny, 
papiery drzewne średnich jakości, 
torebki papierowe tekturę 


drzewną ręczną białą i brązową. 


wrapery, przędza, nici. 
WYROBY LNIANE: 


worki, sienniki, tkaniny, przędza. 


oraz 


TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ „SILESIA" Sp. Ako. 


INSURANCE COMPANY LIMITED „SILESIA” 
ODDZIAŁY: BRANCHES: 

Bielsko, Krasińskiego 11, Katowice, ul. Mariacka 1. 

Kraków, ul. Floriańska 4, Lwów, ul. 3-go Maja 19, 

Łódź, ul. Piotrkowska 145, Poznań, ul. 27 Grudnia 16, 

Warszawa, ul. Marszałkowska 149. 
Przyjmuje ubezpieczenia: 

od ognia. od kradzieży z włamaniem i od 
rabunku, od odpowiedzialności cywilno- 
prawnej. od następstw wypadków, tran- 
sportowe. 


Insurances accepted against: 
fire, burglary. third party risks, accidents, 
marine, 


Pierwszy numer naszego kwartalnika „Rotary w Polsce* został życzliwie przyjęty 


przez kluby rotariańskie polskie i zagraniczne. Mamy nadzieję, że i numer drugi nie będzie 
poddany zbyt surowej krytyce. Musimy jednak zaznaczyć, że dalszy rozwój pisma rota- 
riańskiego w Polsce jest i będzie zależnym od realnej współpracy wszystkich Rotary Klu- 
bów w Polsce z Komitetem Redakcyjnym. 
Za Komitet Redakcyjny 
K. ZIENKIEWICZ 


R. C. Katowice 


Drukarnia „Nakładowa* Będzin, Pierackiego 10, telefon 71-548, 


AUSTRIACKA SPÓŁKA AKCYJNA 


Vóslauskiej Fabryki Przędzy Czesankowej | 
w Bad Vöslau (obok Wiednia) 


prowadzi w Polsce 


w Białej Krakowskiej swój oddział fabryczny 


SOLO 


DIE ÖSTERREICHISCHE AKTIENGESELLSGHAFT 
der Vöslauer Kammgarnfabrik in Bad Vóslau bei Wien 


unterhalt in Polen 


in Biała Krakowska ein Zweigunternehmen. 


OXCTOXO 


THE AUSTRIAN COMPANY LIMITED 


„Wóslauer Kamgarn Fabrik“ 


(Bad Vöslau, near Vienna) 


has a Branch in Poland 


- at Biała near Bielsko 


